
Warszawa 
~. ~tarynki!f)"'icza t 

~el. 28-59-se 

~ASZA TRYBUNA 

00-687 WARSZAWA 
_,, '<"-spólna ·Nr 61 

Y1ydan1e •. •..• „ ... „ .. „ .....•.•.•.. „.„„ .••. „ .. „„ .....• 

2 r ~ra;;"-12: 11 
;Nr .„„ •• „ •.. „„„ z dri .•.... „ .. „ ..... „ .... „„ .•.... „ •• 

,r 

.Kn o• Jona Szy· 

Widzowie bowiem chcq o j)l'acy 
teatru wiedzieć jak najwięcej. 
Więź, jaka powstaje po tych 
wieczorach teatralnych pomiędzy 
aktorami I widzami jest więziq 
trwałq I serdecznq. 

Nowy spektakl w Teatrze 
Ochoty: „Knywa płasko" M> dra·, 

ny tak w gronie lekarzy, Jok I Ich 
potencjalnych pacjentów. Spra­
wa etyle! lekarskiej i wiary w niq 
przeciętnego człowieka, który 
lekarzowi musi wierzyt I ufać 
mu. Było jui kilka jwlołowych 
procesów sqdowych w których 
skazano na wysokie kary leka· 
rzy dacyduJqcych •i• na przy-mańskiego, to nowa, kolejno 

propr9mi.ro połsklej sztuki 
•p6łczMneoj w THtrle Ochoty 
w,,,.....~~ 

pnez Jono Machulski.go, 1e 1c.­
nograflq Ewy Arclnow&klej. Teatr 
Ochoty okrz~. stal 1ię Jed­
nym ze stałych - rzec moina -
teatrów stolicy, placówkq, która 
powoli przeksrtolco się w swego 
rodzaju „kombinat". Działo tu 
bowiem Ognisko Teatralne pra­
cujqce systemem studyjnym, po­
siadające własne zespoły, Koło 
Miłośników Teatru, bardzo ak­
tywne, organlzujqce spotkania z 
wybitnymi ludźmi sceny, sq orga" 
n i zowane obo.ry teaitra.f ne, no 
których młodzież przygotowuje 
własne spektakle, wieczory, o· 
gniska, bierze udział w różnych 
akcjach jak np. w tegorocznej 
akcji „Bieszczady 40", Teatr 
Ochoty występuje także na te­
renie zakładów pracy, w fabry­
kach. Jest niewqtpliwle ewene­
mentam na terenie Warszawy, 
ma już swoich stałych bywalców, 
gorqcych dyskutantów, jest to 
bowiem placówka, gdzie si• 
dyskutuje po każdym spektaklu. 
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motyczna opowiełt o wolce o 
tycie człowieka, któremu trzeba 
natychmiast przeszczepić nerkę 
drugiego człowieka. Treścią sztu­
ki sq w rzeczywistości moralne 
aspekty zabiegu, odpowiedi na 
pytanie, czy można człowiekowi, 
który wydaje się z punktu lekar­
skiego praw ie martwy wyjąt 
nerkę, aby ratować drugiego 
człowieka, któremu pr:eszczep 
pozwoli t.yt jeszcze wiele lat. A 
wi•c sprawo podjęcia decyzji 
przez lekarza, a więc także spra­
wa rodziny czfowieka, któremu 
ma sł• wyjąć nerkę, wreszcie, 
konflikt sumienia lekarskiego, 
który byt moie staje się „zo­
bó jcq" jednego dla ratowania 
drugiego. Problem zawiły pod 
każdym względem, nie roztrzy­
gnłęty do końca w zadnym chy­
ba kraju na jwf~ie, dyskusyj· 

łpleszenle śmierci pacjent~, któ· 
ry cierpiał na nieuleczalną cho­
robę. I w tej sztuce mamy do 
czynienia z prokuratorem„. 

Dobro, wyrównana gra iespo­
lu aktorskiego dało spektakl t.y. 
wy, lnteresuJqey pod katdym 
względem, prawdziwy w przeiy· 
ciach. łn·teresvjqce kreacJ• stwo­
rzyli rodzice chłopca, którego 
nerka mogla uratowat życie 
młodej dziewczyny. Byli n1mi Ha­
lina Machulska I Kazimierz Za­
rzycki. Lekarzem dytumym, da 
którego n!Jleiala trudno decyzja 
był Jon Machulski. W pozosta· 
łych rolach wystqpłll Krzysztof 
Kiersznowski (prokurator), Hali­
na Chrobak, Janina Nowicka 
(matko dziewczyny), Botena Stry· 
jek, Janusz Cywiński, Janusi 
Leśniewski, Aleksander Jasiński. 
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